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I N S E R A T r :P R Z E D P Ł A T A :
ćwierćrocztue dla miasta Poznania 1 tal. 20  s g r . 

na całe Prusv $ tal.
1 sgr. 3 fen. od wiersza- na { szerokości 

przyjmują: się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornśj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadom ości.
W i e d e ń ,  21 .  Sierpn ia .  —  T u rec k i  pose ł  o t r z y m a ł  depeszę  od sw ego  

r z ą d u  i udzielił  je j  hr .  Buol. P o r ta  ośw iadcza  w niej, że j e s t  g o to w ą  w e jść  
w  u k ła d y  na zasadzie  u g o d y  osbornskiej.

P a r y ż ,  23 .  S ie rpn ia .  —  Poseł  f rancusk i  p r z y  s tolicy apostolskiej hr.  R a y -  
neval p r z y b y ł  do M arsyli i .  C eny zb o ża  w  tern mieście sp a d ły .

L o n d y n ,  23. S ierpnia .  —  Dzisiejszy O b s e r v e r  d o n o s i ,  że rz ą d  ro z p o ­
rząd z ił  u tw o rzen ie  10  n o w y c h  ba ta l ionów , k tó re  w r a z  z innemi w ojskam i m ają  
się udać  do Indy  i p rzez  m ięd zy m o rze  Suez .  W o js k a  te p o jad ą  do S u e z  koleją  
ż e laz n ą ,  a w  S u e z  w s ią d ą  na o k rę ta  w y s ła n e  z In d y  i. R o zp o rzą d ze n ie  to j e s t  
w y ją tk o w e m  i przechodniem .

F l o r e u c y a ,  20 .  S ie rpn ią .  —  P ap ież  o d b y ł  w jazd  u r o c z y s ty  do F lo re u -  
cyi w  d. 18  b. in. M o n i t o r e  T o s c a n o  m ó w i  w  końcu o p isu  u roczys tośc i  
w y p r a w io n e j  na cześć pap ieża :  Jego  św ię to b l iw o ść  m ó g ł  się naocznie  p rz e k o ­
nać  o głębokiej czci, z  j a k ą  w szy s tk ie  w a r s tw y  ludności Go p r z y jm o w a ły .

G e n u a ,  22 .  S ie rpn ia .  —  C o r r i e r e  m e r c a n t i l e  donosi  ja k o  pogłoskę ,  
że d w a  p a ro w ce  p o d  d a g ą  neapo l i tańską  z M arsyli i  do  N eapolu  z a w in ę ły ,  m a ­
j ą c  na  pokładzie  kilka sk r z y ń  n iby  z c u k re m ,  a p r z y  szczeg ó ło w em  p r z e t r z ą ­
śn ięc iu ,  p rz ek o n an o  się ,  iż z aw ie ra ły  ka rab in y .  W  sku tek  tego a re sz to w a n o  
k a p i ta n ó w  ty ch  p a r o w c ó w  i wielu  celn ików  rieapoiitańskich.

P o ć z d a m ,  24. S ierpnia ,  
do Sybi l lenort .

Jk s .  w. k s iążę  b ru n św ic k i  w y je c h a ł  wczoraj

B e r l i n ,  2 5 .  S ierpn ia .  — M in is te r s tw o  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  oświecenia  
i lekarskich . N auczyc ie low i  m u zy k i  O s w a ld o w i  Grculich w  P o z n a n iu  n a d a n y  
zosta ł  t y tu ł  d y re k to ra  m uzyk i .

B e r l i n ,  24 .  S ie rp n ia .  — W e d ł u g  u rz ę d o w e g o  sp ra w o z d an ia  o pocztach 
p ru sk ic h  w  d ru g im  kw a r ta le  po k azu je  się zw iększen ie  r u c h u  w  p o r ó w n a n iu  do 
r o k u  zeszłego. P rz e s ian o  1) w  sam y ch  P r u s a c h  l is tów  1 8 , 0 2 2 ,4 2 0  i o p rócz  
tego  jeszcze  6  mil.,  w  ogóle 2 4 , 0 0 7 ,5 2 9 ;  gazet,  zb io ru  p r a w  i d z ien n ik ó w  u r z ę ­
d o w y c h  12 ,6 6 5 ,2 4 7 .  2 )  p ak ie tó w  bez dek laracy i  w ar tośc i  2 ,9 9 2 ,7 3 0  w a ż ą c y c h  
2 3 ,9 9 6 ,8 6 9  funt. L is tó w  i p a k ie tó w  z d e k la ro w a n ą  w a r to śc ią  1 ,6 6 9 ,3 5 6 ;  l i­
stów i p ak ie tó w  z zaliczeniem poez tow em  2 5 7 ,3 4 S ;  z zaliczeniem g o to w izn ą  
216 ,521 .  P rz e s y łe k  p ien iędzy  2 ,1 4 3 ,2 2 5 ,  w a żą c y ch  2 ,2 4 5 ,6 5 9  funt.  Cała w a r ­
tość d e k la ro w a n y ch  p rz esy łe k  w y n o s i  p rzez  ćw ie rć  ro k u  o g ro m n ą  su m m ę  
3 1 3 ,2 4 3 ,5 2 8  tal. Zaliczenia pocz tow e  w y n o s i ły  4 7 8 ,8 8 1  tal., w y p ła c o n o  g o to ­
w izn ą  1 .1 7 7 ,1 1 5  tal. Z a  w y p ł a t y  g o to w iz n ą  zap łaco n o  do k assy  pocztowej 
99 1 1  tal. Z a  m ark i  i k o p e r ty  z a s tę p u ją c y c h  fr. zap łacono  za p ie rw sze  6 ,0 0 1 ,1 7 0  
za d rug ie  2 ,4 0 6 ,6 4 3 .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — W e d ł u g  l is tów  p r y w a t n y c h  z Jam ajk i ,  
w y b u c h ły  n iespokojtiości w  R u a ta n ie ,  o k t ó r y  s p ó r  wiedzie Anglia  z A m e ry k ą .  
Niespokojności  te podniecili  f l ibustie ry  a m e ry k ań s cy  i uwolnili  z b ro d n ia rz y  
z więzień. Szczegó ln ie jszym  p rz y p ad k iem  b y ł  w  w  R u a tan ie  p u łk o w n ik  a m e ­
ryk ań sk i .  R ó w n i e  a m e ry k ań s cy  f l ibus tie ry  o p a trzen i  w  b ro ń  i a m u n ic y ą  o p a ­
now al i  w  angielskim H o n d u ra s ie  CaraęaL, tw ie rd z ąc  że to na leży  do  H o n d u ra sa .  
T am ec z n y  in tendent  angielski S e y m o u r  z aż ąd a ł  p o m o cy  p rzec iw  napas tn ikom . 
O w o ź  n o w y  k łopo t  dla A n g l i i ,  p o n iew aż  niemoże się za jąć  w  obecnej chwili  
t ą  s p r a w ą  w ś ro d k o w ej  A m ery ce .  Czyli  w iadom ości  te  się p o tw ie rd z ą  nie­
w ia d o m o ,  ale dziw ić  nas  n iem o że ,  iż S t a n y  Z jednoczone  g o to w e  są  k o rz y s tać  
z c h w i lo w y ch  n iepow odzeń  Angli i  w  In d y a ch  w schodnich .  W  rzeczy  samej 
N ik a rag u a  cierpi podobnie  od s w y c h  w y b aw ic ie l i ,  j a k  p o d  W a lk e re m  a m e r y ­
kańskim. P a ń s tw a  ś ro d k o w e  am ery k ań sk ie  ani są  zda tne  do u rząd zen ia  się 
w e w n ą t r z ,  ani do  odparcia  f l ibus tierów.

Anglicy  dobrze  p rz e c z u w a ją ,  że b ra t  Jo n a ta n  s ta rać  się będzie  k o rz y s tać  
z obecnego położenia  s p ra w  in d y js k ic h ,  jak k o lw iek  S ta n y  Z jednoczone  o św ia d ­
czy ły  lo rd o w i N a p ie ro w i  sw o je  ubo lew an ia  n a d  s tanem  rz ec zy  w  In d y a ch  
w s c h o d n ic h ,  Chinach i ś ro d k o w ej  A m ery ce .  A n g l icy  p rze to  p a trzeć  s ą  zna-
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gieni p rzez  s p a r y  na  w y p a d k i  w  ś ro d k o w ej  A m e ry ce .  T i m e s  p rz y jm u je  
kondolencyą  p r a s y  am erykańsk ie j  n a d  nieszczęściami k tó re  sp o tk a ły  A n g l ią  
w In d y ach  i m ó w i :  uczucia  przyjacie lsk ie  w  S ta n ac h  Z je d u o cz o n y c h  ku Anglii  
tera są  p e w n ie jsze ,  im j e  łatw ie j  pojąć .  T r u d n o  b y ło  nam  zaw sze  p o jm o w ać ,  
dla czego n ien aw iść  w z m a g a ła  się m iędzy  S ta n am i  Z jednoczonem i i Anglią ,  
jako p o b ra tym czem i na rodam i.  Z m ien iło  się to od  czasu ostatniej  w o jn y  
z .R o s y ą ,  a szczególniej pod  w zg lęd em  s p o r ó w  o A m e r y k ę  ś ro d k o w ą ,  VV p r a ­
wdzie u k ład  p rz y g o to w a n y  przez  Dallasa jeszcze  nie zos ta ł  ostatecznie z a w a r ty ,  
ale g łó w n e  z asady  p rz y ję te  zo s ta ły  p rzez  obie s t r o n y  i n ie w ą tp im y ,  iż w a-  
runki podane  p ie rw otn ie  s tanow ić  b ę d ą  p o d s ta w ę  do p rz y sz łe g o  u k ładu .  J e .

d y n y m  in teresem  k tó r y  m a Anglia  w  o w y c h  okolicach s p o r n y c h ,  j e s t  w y j e ­
dnanie  wolnego przejśc ia  p rzez  m ię d z y m o rz e  am erykańsk ie .  P o z o s t a w ić  m u ­
s im y  na  p ó łu c y w i l i z o w a n y m  p a ń s tw o m  sta łego  ląd u  a m e ry k a ń s k ie g o , ,  u ło żen ie  
się w zg lędem  p r z y s z ły c h  s to s u n k ó w  z p o tę ż n y m  sw o im  sąsiadem . Ś w ia t  d o ­
sy ć  j e s t  szeroki dla obu ga łęzi  p o b ra ty m c z y c h  lu d ó w ,  a b y  sie ro z s z e r z a ły  
wedle p o trzeb  sw oich  bez ścierania się w zajem nego .  M y  A ng l icy  m am y  za  
zadanie  rząd d ić  w In d y a c h  i cy w i l izo w ać  A u s t r a ly ą  i dla tego m o że m y  bez 
zazdrośc i  i boleści spokojn ie  p a t r z e ć ,  j a k  S t a n y  Z jednoczone  ro z sze rz a ją  się  
w  s t ro n ach  p o łu d n io w y c h  sta łego  lądu  A m e ry k i .

G ł o g ó w ,  23. Sierpn ia .  —  Dziś  z r an a  m ięd zy  3. i 4.  godz. w y b u c h n ą ł  
tu  ogień w  szopie należącej do kolei żelaznej dolnoszląskiej z t ak ą  s i łą ,  iż w  kilku 
godz inach  spaliła  się do szczętu.  S z o p a  ta tak b y ła  z b u d o w a n ą  i ty lu  z a p a ­
sami d rz e w a  p rz ep e łn io n ą ,  iż o ocaleniu ani m yśleć  nie b y ło  m ożna .  W  niej 
re p a ro w a n o  p o jaz d y  p o c iągow e S p a l i ły  się też wniej d w a  p o jaz d y  osobow e,  
t r z y  inne na  p ó ł  przepalone . Szczęściem  n ik t  nic pon iósł  szw a n k u .  U rzędn icy  
kolei i ro b o tn icy  w z o ro w o  bronili  innych  b u d o w l i  t a k ,  że  ognisko p o ż a ru  na  
samej szopie się og ran iczy ło .  W s z y s tk ie  p rzed m io ty  spa lone  b y ł y  zabezp ie­
czone w  to w a r z y s tw ie  ogn iow em . T o w a r z y s t w o  kolei w ięc  nic nie traci i p r z e ­
ja z d  na kolei wcale nie j e s t  p r z e r w a n y .

WŁrólestw® JP&isMe.
W a r s z a w a ,  20 .  S ierpn ia .  —  W  imieniu N ajj .  A l e k s a n d r a  II. cesarza  

w szech  R o s y i ,  k ró la  polskiego, etc. etc. etc. R a d a  a d m in is t racy jn a  K ró le s tw a .
U z n aw sz y  po trzebę  zm iany  d o ty ch c za so w eg o  sp o s o b u  dochodzen ia  na le ­

żności s k a r b o w y c h  i miejskich na  mieszkańcach w  W a r s z a w i e ,  tudz ież  z n a-  
g lan ia  ty ch ż e  do w y k o n y w a n ia  poleceń u r z ę d o w y c h ,  na  p rzeds taw ien ie  korai-  
sy i  rząd .  s p r a w  w e w .  i d u c h . ,  zgodnie  ze zdaniem  w a rsz aw sk ieg o  w o jen n eg o  
j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  i kom isy isy i  rząd. p r z y c h o d ó w  i s k a r b u ,  p o s tan o w i ła  
i s ta n o w i :

A r t .  1. D o ty c h cz aso w i  s e k w e s t ra to ro w ie  p r z y  m agistracie  miasta  W a r s z a ­
w y ,  u ż y w a n i ,  za  w y n a g ro d ze n iem  j e d y n ie  od d e b e n tó w  d o  eksekucy i  p o d a t ­
k ó w  i należności s k a r b o w y c h ,  miejskich i i n s t y tu t o w y c h ,  u c h y la ją  się.

A r t .  2. Nadal e k sek u cy a  wszelk iego s to p n ia ,  z a rz ą d z a n ą  b y ć  m a bezpo­
średn io  p rzez  m ag is t ra t  m. W a r s z a w y .  S łu ż b ę  do tego  p o t r z e b n ą  p rz y  m a ­
gistracie m ias ta ,  z k asy  tegoż p ł a t n ą ,  oznaczać  ma eta t  corocznie  z a tw ie rd z a n y .

A r t .  3. T r z y  rodza je  b ę d ą  eksekucy i :  1) a w iza cy e ,  czyli  n a k a z y  o p ła c e ­
nia zaległości b e zp ła tn e ,  2 )  ek sekucya  p ła tna  z k tórej  w p ł y w  s tan o w ić  ma d o ­
chód na rzecz  kasy  m. W a r s z a w y ,  op rócz  k a r y  ek sekucy jne j  na rzecz s k a r b u ,  
z  m ocy  postanow ien ia  r a d y  adm in is t racy jne j  z dnia 22. S ty c zn ia  1 8 3 3  r.  p o ­
b ie rane j ,  g d y  na leżność  s k a r b o w a  e k s e k w o w a n ą  będzie.  3 )  S e k w e s t r a c y a  
czyli zajęcie ruchom ości  i d o c h o d ó w  z n ieruchom ości .

I. O a w i z a c y a c h .
A r t .  4. S z c z e g ó ło w a  aw iza cy a  nie poprzed za  p o b o ru  p o d a tk ó w  i o p ła t  

g r u n t o w y c h  czyli s ta łych .  Uwiadomienie  o te rm in ach  ich z a p ła ty ,  n a s tę p o w a ć  
m a p rzez  pisma publiczne,  o raz  p rzez  w y w ie sz en ie  takiegoż  uwiadom ien ia  na  
tabl icy  obwieszczeń w  r a tu s z u  g ł ó w n y m  i na  d rz w ia c h  kuncelaryj k o m isa rzy  
a d m in is t rac y jn y c h  c y r k u ło w y c h .  O p ró cz  tego u t r z y m u j ą  się dziś u ż y w a n e  
obiegniki do właścicieli  n ieruchom ości  za p o śre d n ic tw e m  ty ch ż e  k o m isa rzy  w y ­
s y ł a n e ,  u p rz ed z a ją ce  o o b o w ią z k o w y c h  te rm in ach  zaspokojen ia  p o d a tk ó w  
i opłat.

A r t .  5. W  ty m  celu d ru k o w a n e  b y ć  m a ją  kosztem k a sy  miasta  i d o r ę ­
czane bezpłatn ie  właścicielom n ieruchom ości  w W a r s z a w ie  i P r a d z e ,  p o ś w ia d ­
czone p rzez  m ag is t ra t  w y k a z y  w sk a z u ją c e  te rm ina  wsze lk ich  g r u n t o w y c h  p o ­
d a tk ó w  i o p ł a t ,  z domieszczeniem na n ich u w a g i  dla in fo rraacy i ,  że po  u p ł y ­
w ie  n o rm a ln y ch  te rm in ó w  w sp o m n io n y m  w y k a ze m  oznaczo n y ch  eksekucya  
p ła tn a  do  za lega jących  będzie  zarząd zan ą .

A r t .  6. M a g is t ra t  p r z y  każdej  zmianie  właściciela n ie ru c h o m o śc i ,  o k tó ­
re j  m u  kom isarze  A d m in is t ra c y jn i  donosić  m a ją  o b o w ią ze k ,  w y k a z y  o jak ic h  
w y ż e j  m o w a  n o w o n a b y w c o m  podobnież  bezp łatn ie  doręczać  ma.

A r t .  7. A w iz a c y e  szczeg ó ło w e  b e zp ła tn e ,  w y s y ła n e  jed y n ie  o o p ła ty  
niestałe i na leżności  j e d n o r a z o w e ,  w rę c z a ć  m a ją  k o n t r y b u e n to m  eksekw enc i  
miejscy. A w iz ac y e  te w s k a z y w a ć  b ę d ą  term in do o p ła ty  i o b e jm o w ać  za s t rz e ­
żen ie ,  że po  u p ł y w i e  tego t e rm in u ,  k rok i  e k sek u cy jn e  z a rz ąd z o n e  zostaną .  
T e rm in  ten  nie będzie  k r ó t s z y  n ad  dni 7 ,  ani d łu ż s z y  n ad  dni 1 4 ,  licząc od  
d a ty  doręczen ia  awizacyi .

A r t ,  8. A w iz ac y e  n a d sy ła n e  z kon tro!  s k a r b o w y c h  k r ó l e s tw a ,  z a w ia d a ­
miające  s t r o n y  o o tw o rz o n y m  dla nich koncie p r a e n o ta c y jn y m ,  doręczane  b ę d ą  
p rz ez  po śred n ic tw o  kom isa rzy  a d m in is t rac y jn y c h  podobn ie  j a k  d o tą d  i b ez ­
pła tn ie .
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II, O e k s e k u c y i  p ł a t n ć j .

A rt.  9. Eksekucya płatna odbyw ać się będzie przez żołnierzy do tego od­
kom enderowanych przez władzę w ojskow ą na rekw izycyę magistratu, oraz 
przez eksekwentów będących p rzy  magistracie. W y sy ła ć  j ą  należy do zalega­
jących  w podatkach i opłatach stałych i n iestałych, g ru n to w y c h ,  skarbowych, 
miejskich jedn o razo w y ch ,  tudzież ins ty tu tow ych ,  a to z upływem terminu za­
strzeżonego wykazami lub awizacyami, o jakich w  artykule  5 i 7ym jest mowa. 
K a ry  eksekucyjne pieniężne od zalegających w należytościach skarbowych, 
z mocy postanowienia rady administracyjnej Królestwa z dnia 22go Stycznia 
18 33  r. na rzecz skarbu pobierane, w swej mocy u trzy m ują  się, a to niezale­
żnie od kar ,  jakie za palety eksekucyi na rzecz kasy miejskiej poniżej a r ty k u ­
łem 13ym  są zastrzeżone.

A rt.  10. W  ściąganiu dow odów  spadków  i stępia kollateralnego, zacho­
w any m  być ma dotychczasowy porządek, to je s t :  w miesiąc czasu po do rę ­
czeniu awizacyi kontroli skarbowej lub decyzyi rządu  gubernialnego, ekseku­
cya płatna regulowaną będzie.

Art. 11. W  celu znaglenia mieszkańców do uczynienia zadosyc przepisom 
po licy jnym , lub spełnienia rekwizycyi w ł a d z ,  w ysy łane  będą palety ekseku- 
cyjne Igo  oddziału poniżej w  a rtykule  13 wymienione. Term in  zaś, oraz zw ię ­
kszenie liczby exekw entow  lub żołnierzy na eksekucyą, zależeć ma od w ażno­
ści i nagłości przedmiotu. Dla tego uznaniu samego magistratu i na jego od­
powiedzialność pozostawia się pogodzenie rzeczy z towarzyszącemi okoliczno­
ściami, i oznaczenie w  takim razie terminu do eksekucyi i liczby zołm erzy lub

Art. 12. Eksekucya płatna dzieli się na dw a oddziały, a każdy oddział
na  t r z y  stopnie. . . . .  • ,, > ■ ■ a -

Atr. 13. Do pierwszego oddziału należą debenci dłużni w jednej pozycyi
do włącznie rs. 30. ■

Do drugiego zaś oddziału, należą debenci dłużni w jednej pozycyi wię­
cej nad rs. 30. , .

Do d łużnych  pierwszego oddziału, w ysiane byc mają palety eksekucyjne: 
w  p ierwszym stopniu na kop. 7 i p ó ł ;  w  drugim stopniu na kop. 15; w trze­
cim stopniu na 2 2  i pół.

Do dłużników drugiego oddziału w ysy łane  będą palety eksekucyjne: 
w  pierwszym stopniu na kop. 15 , w  drugim stopniu na kop. 22  i p ó ł ,  w  trze­
cim na kop. 37 i pół, .

W y sła n e m u  na eksekucyę żołnierzowi lub eksekw en tow i, debenci w  obu 
oddziałach, oprócz eksekutnego dla kasy miejskiej, obowiązani są uiścić do rąk 
kop. sr. 7  i pó ł od każdego paletu eksekucyjnego, ty tu łem na żyw ność , nawet 
i wtenczas, gd y b y  przed przybyciem żołnierza lub eksekwenta na eksekucyą 
eksekwowani zaspokoili w dniu przybycia  eksekucyi poszukiwaną na nich nale­
żność i uczynili zadosyć rekw izycyom władz miejscowych, lub pozyskali zw ol­
nienie eksekucyi, ja k  niemniej wtenczas, gdyby  i wcześniej należność takową 
uiścili lub uzyskali zwolnienie, lecz o trzymanego na to dowodu, w  sekcyi ekse- 
kucyjnej do stosownego odnotowania nie zaprodukowali. W  żadnym razie 
ściągnięta opłata za palety eksekucyjne, tudzież kara eksekucyjna na rzecz 
skarbu, nie ma w połączeniu przenosić należności eksekwowauej.

Art. 14. K ażdy  stopień eksekucyi, zanim z kolei dalszy zarządzony zosta­
nie, winien być  dw a razy pow tórzony.

Odstęp między je d n ą  eksekucyą a d ru g ą ,  stanowi się na dni 7.
W  przypadkach wszakże nadzw yczajnych  niedopuszczających zwłoki 

w  eksekucyi, skrócenie takowego terminu pozostawia się uznaniu magistratu.
Art. 15. Z  zasady wzmiankowanej powyżej nagłości i ważności przed­

miotu, o ile ten dotyczę rychlejszego ściągnięcia należności skarbowej lub miej­
skiej, p rzy  uporze debenta lub dla skłonienia kogokolwiek do wykonania za­
rządzeń  w ładz  miejscowych, lub uczynionych względem nich zobowiązań, ma­
gis tra t  moccn je s t  wedle swego uznania w ystosować eksekucyą nieodstępną 
z takiej liczby żołnierzy lub eksekwentów, jaka  okaże się być konieczną, za 
op ła tą  eksekutnego każdemu z w ys łanych  na eksekucyą, które nie może prze­
kraczać stopy ar tykułem  13 ustanowionej.

A rt .  16. W ysy łan i  na eksekucyą, nie mają p raw a pod żadnym pozorem 
zabierania u debentów jakichkolwiek przedmiotów na satysfakcj ę opłaty ekse­
kutnego, lub na  żyw ność , a to pod karą wymierzać się winną przez władzę 
n ad  eksekwentem przełożoną i stosownie do prawideł karności od tejże w ładzy 
zależących.

Wrancff t i ,
P a r y ż ,  21. Sierpnia. —  W sku tek  ostatnich prześladowań żydowskich 

w  T u n is  w ysła ł  wiceadmirał T reh o u a r t  dw a okręty  liniowe floty morza Ś ró d ­
ziemnego na w ody tuniskie.

—  Listy nadeszle z Persyi w ystaw ia ją  w p ły w  w yp adk ów  indyjskich na 
usposobienie tamtejsze, jako  nader niebezpieczny, zwłaszcza że Persowie do­
tąd  z Heratu nie wyszli. Donoszą nawet, że szach w ydal rozkaz, aby nie ro z ­
p o c z y n a n o  jeszcze redukcyi wojska, która była skutkiem pokoju nakazana.

— Aż do 18. b. m. n ieby ło  jeszcze ustanowione nowe ministerstwo; z ka­
żdą  chwilą spodziewają się wiadomości o nomiuacyi nowego wezyra.

  S p raw a  meksykańska miała się pogorszyć, bo pośrednictwa francusko
angielskiego nie przyjęło  Meksyko. Lafragua gotuje się do prędkiego wyjazdu.

  Z Hiszpanii dochodzą nas także wiadomości nie bardzo pocieszne. Nie
przepow iadają  nic dobrego, mianowicie pow ró t  Maryi C h rys tyu y  zapowie­
dziany w yw o ła ł  tam nader zle wrażenie.

—  Na giełdzie obiegały dziś wiadomości niepokojące z Indyj wschodnich. 
M ó w ią ,  że przez Aleksandryą otrzymano wiadomość, że królestwo Lahore 
oświadczyło się za powstańcami i że insurgenci odparli napad na Delhi uczy­
niony, i że im się udało zająć tył Anglikom i wielką zadać klęskę. Ze strony 
urzędow ej wiadomości te uie potwierdziły się.

—  P a y s  zawiera następującą wiadomość: mamy wiadomości z T e h e ­
ranu  z 5. Sierpnia. Powstanie indyjskie zajęło nader żyw o  wszystkich w  całej 
Persyi.  Kilku ulemów kazało na rzecz In dy an ,  j propaganda ta byłaby 
nader  niebezpieczna, gdy by  rząd nie by ł  przeciw niej przedsięwziął kroków 
stanowczych. P rz y  odejściu ostatnich wiadomości było wszystko spokojne; 
żadne za wichrzenia nie w y d a rzy ły  się, i now y minister w ojny zajął się reo r­
gan iza c ją  wojska. D w ór  perski wypełniał w zupełności układ pokojowy, i naj­
lepsze porozumienie panowało między' nim i panem M usray, k tóry  ze wzglę­

d ó w  na zdrowie nie zadlugo miał opuścić kraj. Z  miasta H eratu  mają nie za- 
długo w y jśd ź  wojska perskie; nie mogło miasto to b yć  oddanem z powodu 
w ojny ,  k tórą  od 6 miesięcy g łów ne szczepy afghanistanu między sobą toczą, 
u trzy m u jąc ,  że mają do miasta tego prawo.

(Kor. C%.) Z  powodu uroczystości 15. b. m., żaden dziennik nie ukazał 
się 16.,  bo robotnicy po drukarniach musieli się bawić ja k  w szyscy  Paryźanie, 
chociaż do zabawy przez większą połowę dnia deszcz s tawał na przeszkodzie. 
W edle programatu  uroczystość imienin cesarskich rozpoczęła się 14. o tw ar­
ciem L u w r u ,  dokończeniem dzieła, o którem cesarz w mowie swej powiedział: 
»że uie je s t  chwilowym kaprysem , ale urzeczywistnieniem planu powziętego 
dla s ław y  narodu i jego  instynktem podtrzym yw anego  przeszło od lat 300.« 
Zacząw szy  od Franciszka I ,  panujący we Francyi Henryk II; H enryk  IV", 
(Richelieu n aw e t) ,  a następnie Ludwik X IV  i Napoleon I nie przestawali m y ­
śleć o powiększeniu i upiększeniu królewskiego gmachu, rozszerzając p ierw o­
tne jego  rozmiary, nakreślone od Fiotra Lescot i Jana Gujon. YV różnych 
epokach, mniej lub więcej szczęśliwym gustem i smakiem s taw a ły  budow y 
T u il ie ry j ,  galeryj Apolina, pawilonów F lo ry  i Ze.garu, a prac ty ch  dopeł­
niali Buliant, Finliben, Delorme, Dcerceau, Lemercier, a gdy  przyszło do ich 
związania w jedno, do połączenia Tuilleries z L uw rem , tu  największa zaszła 
przeszkoda. W ezw any  do Ludwika X IV  kawaler Beruin , aby podał plan 
mogący ułatwić przynajmniej napotykane trudności,  p roponow ał,  cały dzisiej­
szy zakres przeznaczyć na mieszkanie królewskie, a obszerne dziedzińce zamie­
nić w  przepj 'szne ogrody. Flan ten niższył wszelką komunikacyę przedmie­
ścia St.  Germain z częścią i 'a r j 'ż a  leżącą na p raw ym  brzegu Sekw any, i zo- 
s taw ując  Tuillerye na stronie na długie czasy przeszkodziłby miastu rozsze­
rzaniu się jego w kierunku poi elizejskich; wtenczas to doktor z rzemiosła 
a architekt z natchnienia Klaudyusz Ferrau lt ,  powziął m yś l,  k tó rą  następnie 
podnieśli za Napoleona 1 Fercier i Fonta ine , a dokonali za dzisiejszych czasów 
zmarlj7 Viconti i Lcfuel.

Sześć now ych  pawilonów noszących n a z w y : Denotia, Richelieu, T u rgo t ,  
Molliera, D aru  i Kolberta, wiąże pałac L u w ru  z Tuilleryami. W  p ierwszym 
z nich odbyła się uroczystość otwarciu L u w r u ,  w  obszernej galeryi,  położo­
nej obok sali s tanowej,  przyozdobionej malowidłami pędzla p. Coutoure. O go­
dzinie drugiej w ystrza ły  armatnie hotelu Inwalidów da ły  znak wyjścia orszaku 
cesarskiego z Tuilleries. Wiecie ju ż  z M o n i t o r a  dalsze szczegóły ceremo­
nia łu , mowę ministra stanu i mowę cesarską, tu  dodać tj 'lko wiuiencm, źc 
w n ę trza  nowego L u w ru  nie są jeszcze skończone, jak  to powszechne jes t 
mniemanie. Ściany i sufity pokryto  tyinczasowie płótnem róźnobarw nem , na 
niem tarcze jasnobrunatne  (en grisaille) ze znamionami cesarstw a, albo z sala­
mandrą i cyfrą Franciszka 1; lampcrye obite by ły  gobelinami przedstawiające- 
mi całą b is toryę  D o n -K iszo ta ;  kwiaty na schodach, kw iaty  we framugach 
okiennych, aksamitne siedzenia z frędzlami zło tem i, w  galeryi dolnej, w  końcu 
której wstępowano na schody prowadzące do sali tak p rzy s tro jo n e j , stały rzę­
dem figury i posągi z gipsu odlane na modelach m arm uro w y ch , co najpiękniej­
szych , jakie L u w r  posiada. Wieczorem tegoż dnia by ła  uczta w tejże sali 
dla wszystkich architektów, snycerzów  i konduktorów  rozmaitych robó t ,  k tó­
rz y  w przeciągu lat pięciu spólnemi usiłowaniami dokonali powierzonego sobie 
dzieła. Ile ono kosztowało milionów, o tem dowiemy się później ,  to tylko 
p ew n a ,  że część drobna zmrnowartych pieniędzy przez L udwika  X iV . w y s ta r­
czyłaby mu była na dokończenie L u w r u  i zostawienie po sobie trwalszej pa­
miątki nad t ę ,  ja k ą  mu zjednało budowanie ty lu  pałaców, mig wyłączając na­
w et wersalskiego.

Dzisiaj cesarstwo mają odjechać do Biarritz , gdzie cesarz nie zabawi długo, 
albowiem zamiarem jego je s t  udać się co rychlej do obozu wojskowegu pod 
Chalons uad M arn ą ,  dokąd ma p rzy by ć  także ja k  wieść niesie i książę Albert 
mąż królowej W iktoryi.  Dla rozryw ki w o jskow ych , zbudowano tara wedle 
ry su n k u  dawnej mozaiki znalezionej w Lyonie roku 1806, obszerny hipodrom 
mieszczący w  sobie 25 ,000  widzów, z k tórych 15,000 źnajdzie w j'godne sie­
dzenia. Będzie tedy większj’ od H ipodrom u, co go zaczął budować w Kon­
stantynopolu  Septym  S ew er ,  a skończył Konstantyn. R ysunek  mozaiki wier­
nie naśladowany z jedn ą  tylko zmianą, iż grzbiet (spina) inaczej je s t  ustro jony: 
nie masz na nim siedmiu Deilinów poświęconych N ep tun ow i, ani siedmiu jaj 
z drzewa pozłacanego na cześć Kastora i Folluxa. W  tym hipodromie mają­
cym się o tw orzyć  Igo W rześnia ,  kompania cyrku  p. A rnault  w ypraw iać  będzie 
konne sztuki, na wozach i zw ykłe  z dżokejami przebranymi w różne kolory. 
Owi dżokeje i barw y  turfn nowoczesnego, nie są naszym wynalazkiem, znali 
j u ż  je  dawni Rzymianie. U nich przy ję te  kolory były  naprzód  zielony, czer­
w ony, błękitny i biały. Domieyan dodał dw a inne p u rp u ro w y  i złoty. Każda 
barw a miała sw ych  stronników, konduktorowie ry d w a n ó w  agitatora. Nosili 
oni oni dwie suknie; spodnia byw ała  biała z dlugiemi rękaw am i,  wierzchnia 
sagum ba rw y  ry d w a n u ;  obie przepasane pasem ciemnego koloru. Kaligula był 
za fakcyą zieloną, Witelius za błękitną. Nieraz przychodziło do krw aw ych  
między fakeyami bijatyk i za Justiniana 4 0  tv«ięcy zginęło osób w  jednej z ta­
kich zamieskek. Niechaj ta okoliczność posłuży za przestrogę naszym wielbi­
cielom li iusów konnych'., aby w rzeczy tak b łahej ,  tak mało, a prawie na nic 
dla kraju n ieprzydatnej,  nie szli zbytnie za popędem miłości własuej i obcego 
naśladownictwa.

Oprócz hipodromu będzie jeszcze i teatr ksiązęcia cesarskiego (du Prince 
Imperial) w Courbevoie, przez podoficerów pierwszego pułku gwardyi. W z e ­
szły piątek tak dawali ostatnią rcprezentacyą Menestrelu i les-Saltimbanques, 
wczoraj rozebrano teatr i wysłano go do Chalons. Repertoryum  podoficerskie 
ma 14 komedyj i wodwilów, tyleż pantomin. W  sali na 20 0 0  osób urządzo­
nej,  dadzą w przeciągu 6 tygodni dwanaście reprezentacji.

Jednocześnie, bo 30go Sierpnia i Igo  W rześnia  szkoła w o j s k o w a  jazdy  
w S au m u r ,  daje popis kursów  konnych ,  na k tóry  spodziewają się wielkiego 
zjazdu z okolic. F rzy  tej okoliczności rzecz dotąd nie s łyszana, wszj 'scy  wła­
ściciele hotelów zobowiązali się na piśmie trzymać się cen nadzwyczaj umiarko­
wanych. Dzienniki miejscowe objaśnią nas zapewnie, co wedle dykej'onarza 
tyci) panów znaczy w yraz  cena umiarkowana.

Grano wczoraj na teatrach znane ju ż  sz tuki,  w y ją w sz y  w Falais Royal, 
gdzie po raz pierwszy' przedstawiano Les quiitre ages ilu Louvre. Z odśpie­
wanych kan ta t ,  'najlepszą była w Forte  St. Martin słowa dana Dutcrtre z mu­
zyk ą  p. A rth u s ,  dyrektora orkiestry. W  Gaite wkrótce u j rzy m y  dramat la
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Gorio,,  B . t a k .  u b i . „ r  przez pp. ■’ P ™ ' 1 M “ “ ‘
gotuje inny dramat pod tytułem F m /m  *  f  V  pubIiczuości aniżeli jak t-  
S Dotychczas / W  G»/ę&» *w .b .a  do «eb.e w ę j p  . ^  ^
kolwiek teatr;  dla urozmaicenia zabaw y, w  j J J o  j , vvigcej do-
ja rm ark ;  szałasy z teatrzykami, z oterya ^ t o ^ U u g  J w c_
Jdać ru c h u  i ży c ia ;  j a t : g d y b y  m u zy k ,  w o js k o w e ,  t u r k o t y  j p ^  . ^  
neckie na jez io rach  z a b a w y ,  nie w y s t r a s z  w  j  j  to Ua
jeśli  te k iedykolw iek  k r y ł y  s.e po z ^ . c^ ^ a r y L t  Z  r a c h u n k ó w  prefekta  
las w y g lą d a  ale tez i n ,e™“ l®d J j )SZ - ; na z a kupienie h ip o d ro m u  L o n g ch a m p s  
S e k w a n y  w id a ć ,  ze m iasto  w y d a ł o n  ^  ^  o dprzedan ia  za  7 ,6 8 8 ,8 2 8
1 1 ,5 7 6 ,4 3 6  fr. o d p rzed a ło  g r u n _ 4 4 8 7 ( 3 0 7  fr. i w  budżecie  na  rok  p r z y -
f r an k ó w .  P M *  M .  »> < M W p
s z ły  m a  j e s z . . .  do  w y d an io  1 .2 4 U.UW » •  . ^  J o s t  4 , „ „ d y . S p 0 .
m a ją cą  w p ra w d z ie  ' ' '«  y  ko d l j  a j l diiC skończone  i j u ż  pp. A lp a u d  i Mi- 
d z ie w a ją  s ię ,  ze  ry c h ło  w y d r ą *  nie j e  ^  .d  3 , ra^[róvv od p o d s ta w y ,
chel podali ry su n e k  k o lu m n y  [ ^ ^  ^  otvvorjr kapite lu  i p rzez  nie wle-
k ę d y  w o d a  wytry&Uują . i s tanow jące  w ie rzch u ią  n ib y  ozdobę  owego1 w o -
w a ją c  się w  miijejs , J ]' h j ie k ierunkach  podziemnemi r u ra m i .  S c h o -

S r ; £ w . d $ ^ “ k S n y  , w szy s tk ie  ozSoby  są r y s u n k u  p. Reidcr.

R o b 0 w ± Ż S ^ “ S o w 2 ' t ń ^ 1y ) o i s w . r . . z „ .  popisy . N ^ . d y  
t>hr»nip n^łoszone b y ły  w  dziennikach, musieliście tedy t z j t a c

>• - m i  " » » « ■ * “ ( “  w ~ «  * f t
pierwsze nagrody. Książe Napoleon chcąc im od siebie dac d o w o d  szczególnej  
przychylności  dla zakładu, przysła ł dw a  złote medale.

Doktor R aciborski  otrzymał od  cesarza krzyz  legi. honorowej.
W  ty ch  dniach w y s z e d ł  z d r u k u  1 6 ty  tom h is to ry i  k onsu la tu  . cesars tw a  

p. T h ie r s  i wiele p o ży teczne  dzie ło Des chemins de / e r e t  de leur influence  
sur la sanie des mecaniciens et des chuu feurs p a r A. Duchesne.

G a l i e y a .  .................  .
K r a k ó w ,  20 .  Sierpnia. —  O głoszoną z o s t a ł a  dzisiaj następująca odezw a.

Ks. M A T E U S Z  G h A D Y s Z E W I C Z  .
O. P. D. kustosz prałat kościoła katedralnego, administrator jeneralny dyecezyi

karakow skie j . i  . . .
S z a n o w n y m  J x x .  rządzcom  kośc. paraf ia lnych  i z ak o n n y ch  — poz iowienie .

. .Chwalcie  P a n a  w św ię ty c h  Jeg o » .  Psalm  loO.
W  ro k u  i m iesiącu b ieżącym  o b ch o d zo n ą  będzie p rzez  u ro c zy s te  osmio 

d n io w e  n a b o że ń s tw o  w  tu te jsz y m  kościele św .  l r ó j c y ,  oo. D o m i n i  vanow p a -  
m ią tk a  60cioletniej rocznicy  b łogosław ione j  śmierci św .  J a c k a ,  k t ó r y  wie e za ­
k o n u  kaznodziejsk iego k lasz to ró w  w  Polsce i w sąsiednich k ra jach  z a p ro w a  zi . 
P o m ięd z y  temi klasztoram i n a jp ie rw s z y m  i na jz i iakom itszym  b y ł  tu te j szy  a 
s z to r  z kościołem św .  T r ó j c y  przez  Iw o n a  O d r o w ą ż a ,  b iskupa  k rakow sk iego ,  
z b u d o w a n y .  P r z y  ty m  kościele ś. J a c e k ,  po tom ek  zacnej O d r o w ą z o w  ro d z in y ,  
sy n o w ie c  b i sk u p a ,  sw e  apostolskie  prace ro z p o c z ą ł ;  z t ą d  braci sw o ich  z a k o n ­
n y c h  w  dalekie okoliczne k ra iny ,  jeszcze  w  ciemnościach i cieniu śmierci p o ­
g r ą ż o n e ,  do  og łaszan ia  i kszew ien ia  w ia r y  św .  r o z s y ł a ł ;  tu  p racow ite  1 pe łne  
z a s łu g  życie  w  ro k u  125 7  w  sam dzień W n ie b o w z ię c ia  matki Zbawicie la  z g o ­
nem  b ło g o s ław io n y c h  zakończy ł .  T o ć  słusznie,^ iż w  ty m  kościele niniejsza 
sześćsetn ia  p am ią tka  zg o n u  je g o  uroczyśc ie  o b chodzoną  będzie.  , >•

Ale gdzież  jes t  o w a  w sp an ia ła  ś w ią t y n i a ,  ku  czci l r ó j c y  p rzen a jśw ię tsze j  
p rzez  Iw o n a  b iskupa  w zn ies io n a?  N ies te ty ,  po  srogiej ostatniej klęsce miasta  
n aszego  u d lam ek  je j  ty lko  p o z o s ta ł ,  a w ty m  o d łam k u  tę na szą  te raźn ie jszą  
u ro c z y s to ś ć  obchodzić  m am y !  N ie zb a d an e ,  ale z aw sze  sp raw ied l iw e  s ą w y -  
roki  boże.  W id a ć ,  ż e ś m y ‘nie m ało  zaw in i l i ,  k iedy  nas  Ojciec niebieski tak 
dotkliw ie  zasm ucił!  Lecz w id ać  o ra z ,  że nas nie całkiem jeszcze  o d rz u c i ł ,  k iedy 
jeszcze  chce n a s ,  dziatki s w e ,  j a k  d o b ry  Ojciec ta kie m ,  acz bolesncm uporanie  
n iem do siebie naw rócić .  W ię c  ani w ą tp ić  się g o d z i ,  że jeś li  się do Niego z ca ­
ł ego  serca  i z całej d u s z y  n a w ró c im y ,  jeś li  w  ś la d y  p o b o ż n y c h  o jco w  n aszyć  
w s tę p u j ą c ,  k a ż d y  wedle  m o żnośc i ,  do podźw ign ien ia  tej św ią ty n i  się p rz y  0 - 
ż y m y ,  to i ona  z g r u z ó w  p o w s ta n ie ,  i z n ó w  po n ad  ty m  g ro d em  w  spania  e 
w zn o s ie  się b ędzie ,  i m y  jeszcze  p rz y  łasce boskiej m ożem  w niej Bogu  w  l r ó j c y  
J e d y n e m u  cześć i dzięki sk ła d ać ,  a w n u k i  i p r a w n u k i  ży jąceg o  te raz  po o e- 
n ia  z radośc ią  i z  wdzięcznem  o jcó w ,  d z ia d ó w  i p ra d z ia d ó w  s w y c h  w sp o m n ie ­
n iem  siedmoetle tnią  rocznicę z g o n u  św . Jacka  obchodzie  w  niej aę ą. >?c 
j u ż  w  ty m  czasie nie zasęp ia jm y  m yśli  na szy ch  dzis ie jszą  postacią  tej s w ią  y m ,  
ale z sercem  pełnem pociechy i nadziei w  B ogu  św ię ć m y  n abożn ie  n in ie jszą  
Gsetletnią rocznicę  doczesnej śmierci św .  p a tro n a  naszego.  ̂ O to  1 ojciec svwę y  
P iu s  I X ,  do  p ro śb y  0 0 . D o m in ik an ó w  m iłościwie  p rz y c h y la ją c  s ię ,  raczy 
w szy s tk im  b io rący m  udział  w t e m  nab o żeń s tw ie  w  k tó ry k o lw iek  dzień z yc  
dni o śm iu  i d o p e łn ia jący m  p rz e p isa n y ch  w e r u n k ó w ,  a mianowicie spow ia  a ją -  
cyin się i do  ś. kom unii  p r z y s t ę p u ją c y m  nadać  o d p u s t  zu p e łn y .  r _

Z  tego p o w o d u  w z y w a m  w a s ,  najmils i bracia  w  C h ry s tu s ie ,  abyśc ie  
w  niedzielę n a s tę p n ą  lud na n ab o że ń s tw o  z g ro m a d zo n y ,  o t y m  u ro c z y s ty m  o b ­
chodzie  zawiadomili.  D a lb y  B ó g ,  ab y  ten lud  p ra w o w ie rn y ;  pas tersk im  g ło ­
sem w a sz y m  do zb ro ju  łaski poc iągu iony ,  z tej n a d e r  rz ad k ie j ,  bo raz  ty lk o  
w  ciągu stulecia zdarzające j  się sposobnośc i  chwalen ia  Boga w  wielkim s łudze  
J e g o  ś. J a c k u ,  najobficiej k o r z y s ta ł ,  a dostąp ił  o d p u s tu  przez ś. stolicę aposto l­
sk ą  na jla skaw ie j  udzie lonego! N a b o że ń s tw o  to rozpoczn ie  się w sobotę  dnia 
22- b. m. p ro ces j  ą z Bazyliki ka tedralne j  do  kościoła  0 0 . D om in ik an ó w  i w  ty m  
kościele o d p ra w iać  się będzie przez  n a s tęp n y c h  dni ośm  w p o rz ą d k u  osobncin  
ro z p o rząd zen iem  opisanym . Zalecam y przeto,  a b y  dla obwieszczen ia  r o z p o ­
czyna jącego  się n ab o że ń s tw a  ku uczczeniu pamiątki św .  J a c k a ,  p rz y  Gsetletniej 
roczn icy  drogiej w  obliczu pańskicm  śmierci jeg o ,  w dniu pom ien ionym  2 2  b. 
m o godzinie  3. po p o łu d n iu  p o c zą w sz y ,  w e  w szy s tk ich  kościołach miasta K r a ­
k o w a  i p rzed m ieść , ’ za odezw an iem  się wielkiego d z w o n u  na w ieży  z y g m u n -  
to w sk ie j ,  p rzez  ca ły  k w a d ra n s  dzw on iono .  P ró c z  tego w kośc io łach ,  w bli­
skości k tórych]  p ro cesv a  przechodzić  b ę d z ie ,  ma b y ć  w czasie jej p rz ec h o d u  
d z w o n io n o ;  a mianowicie w  kośc io łach :  ś.  Idziego, ś.  J ę d r z e j a ,  śś. P io tra  i P a ­
w ła  a p o s to łó w ,  ś. Jó z e fa ,  kks. F ra n c is z k a n ó w ,  o raz  a rch ip re sb i tc ry a ln y m  N.

P  ^  M ocną  w  B ogu  c ieszym y się n a d z ie ją ,  iż ten u r o c z y s ty  o b chód  Gsetletniej 
pm nią tk i  z g o n u  ś w .  p a tro n a  naszego  nie przem in ie  bez znacznego  pom nożenia

h w a ł y  bosk ie j ,  j a k  ró w n ie  nie w ą tp im y ,  iż d u c h o w ie ń s tw o  tu te jszćj  dyecezy i ,  
tak  św ieckie  j a k o  i z a k o n n n e ,  w  dn iu  w y ż e j  o zn eczonym  o godzin ie  w  p ó ł  do 
czw ar te j  d ta  to w a rz y sz e n ia  rzeczyw is te j  p rocesy i  do  kościoła  ka tedralnego  li­
cznie zg rom adzić  się zechce ,  i p rzez  ciąg tego o śm iodn iow ego  n a b o że ń s tw a  0 0 . 
D om inikanom  do p ra c y  około  d u c h o w n eg o  p o ż y tk u  w ie rn y c h  z u p r z e jm ą  p r z y j ­
dzie  pom ocą .

K r a k ó w  dnia  14. S ie rp n ia  1857.
(X,. S.) Ks. M ateusz Gladysiewicz.
P o r z ą d e k  N a b o ż e ń s t w a

w  kościele św .  T r ó j c y  X X .  D o m in ik an ó w  w  K ra k o w ie  w  czasie u ro czy s to śc i  
św .  Jacka  W .  Z .  K. p rz y p ad a ją c e j  dnia 23 .  b. m. i r.  k tó ra  z p o w o d u  sześćse t-  
letniej roczu icy  Je g o  śm ie rc i ,  z o k t a w ą  i o d p u s tem  z u p e ł n y m ,  p rzez  św .  s t o ­
licę aposto lską

św ieżo  u d z ie lo n y m ,  o b c h o d zo n ą  będzie,
W  S o b o t ę ,  to j e s t  dnia  22 .  b. ra. około  g o d z in y  3. z p o łu d n ia  d z w o n y  

kościołów k ra k o w sk ich  z a p o w ie d z ą  o tw a rc ie  o d p u s tu  i rozpoczęc ie  o b c h o d u  
sześćsetletniej roczn icy  z g o n u  św . Jacka .  O godzinie  w y r u s z y  p ro cesy a  
p r o w a d z o n a  przez  na jp rzew ie leb .  Jks .  p ro w in e y a ła  ks^ ks. D o m in ik a n ó w  w  t o ­
w a r z y s tw ie  k a p ła n ó w  tegoż  z ak o n u  z  kościoła  św .  T ró jc y  do kościoła  ka te­
d ra lnego  na z a m e k ,  dla odebrania  b reve  św .  stolicy ap o s to lsk ie j , tudziez  na  
uczenie ś w .  S ta n is ła w a  b iskupa  i p rz y p o m n ie n ie ,  ź e ś w .  Jace  k w y sze d l  z g ro n a  
ka p i tu ły  krakow skiej .  Z kościo ła  zaś ka ted ra lnego  pod p rz ew o d n ic tw e m  p r z e ­
św ie tnej  k a p i tu ły  katedralnej  k rakow sk ie j  w  to w a r z y s tw ie  d u c h o w ie ń s tw a  
św ieckiego i zakonnego  u d a  się p ro c e sy a  n a p o w r o t  do kościoła  sw .  i  r o jcy ,  
gdz ie  się o d p r a w ią  n ieszp o ry ,  o d c zy tan e  zostanie  b reve  aposto lskie  w s r o d  ka ­
zan ia ,  a zako ń czy  procesya .

W  N i e d z i e l ę ,  rozpoczn ie  się n a b o że ń s tw o  o g o a z .  5 . z ran a  p r y m a r y ą  
i o d śp iew an iem  ró ż a ń c a  ś w . ; o godzinie  9. w o t y w a ,  k tó ra  z w y k le  w  czasie 
tej u ro czy s to śc i  o d p ra w ia  się w  ś ro d k u  p re sb y  te ry  u r n , p r z y  w y s ta w io n e j  g ło ­
wie św ,  J a c k a ,  s u m a ,  kazanie  i p ro cesy a  po k ru żg an k ach .

T e g o ż  d n i a ,  o godzinie  3. p o p o łu d n iu  n a s tąp i  o d śp iew an ie  rozanca  sw .  
o 5 . n ie szp o ry ,  kazanie  i p r o c e s y a ,  a  po u k ończen iu  p rocesy i  litania  o s  w.
Ja c k u  p r z y  Je g o  grobie.  N as tęp n ie  p r o m o to r  b ra c tw a  w r a z  z ludem  w y jd z ie  
z kościoła  p ro cesy o n a ln ie ,  śp ie w a ją c  p ieśń :  »kto sią  w  o p i e k ę  poda I a n u
sw em u *  do k rz y ż a  B ana  Z baw ic ie la ,  k t ó r y  ocalał w  czasie p o ż a r u  na lroncie  
ko śc io ła ,  tam o d śp iew a  s t a r o ż y tn ą  p ieśń:  »D obra  noc J e z u  etc.« a w  p ow roc ie  
do  kośc io ła ;  .S e rd e c z n a  M atko O p iekuuko  ludz i .-

W  P o n i e d z i a ł e k ,  odbędzie  się n a b o że ń s tw o  p o r a n n e ,  j a k  dnia p o p rz e -  
d za iaceg o ,  a o godz. 9 . w y r u s z y  p ro c esy a  z kościoła  św .  T re jcy  do kośc io ła  
ks.  ks. F ra n c is zk a n ó w ,  gdzie  się o d p ra w i  u ro c z y s ta  w o t y w a  p rz y  grob ie  s w  
Sa lom ei ,  za p o w r o te m  tej p rocesy i  su m m a ,  kazanie  i p ro cesy a  po k ru ż g a n k a c ha likach
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klasztc>e J ż  4 n j a)  0  g 0dzinie 3. p o p o łu d n iu  po o d śp ia w a n iu  r ó ż a ń c a  św .  n a ­
b o żeń s tw o  n ieszp o ru e ,  kazan ie ,  p ro cesy a  i p o w tó rz en ie  p o rz ą d k u  j a k  dn ia  p o -

^ rZe(VVete W t o r e k ,  n a b o ż e ń s tw o  ran n e  i p o p o łu d n io w e  ty ra  s a m y m  p o r z ą d ­
kiem co w  Niedzielę. , , . ,

W e  Ś r o d ę ,  j a k o  w  d n iu  p o św ię c o n y m  sw .  J a c k o w i ,  po  z w y k łe m  r a n -  
nem  n a b o ż e ń s tw ie ,  o godzinie  w  p ó ł  do  1 0 . o d śp ie w a n ą  zostanie  w o t y w a  p rz y  
Je g o  g ro b ie ,  w  czasie k tó rej  j e d e n  z  k a p ła n ó w  będzie t r z y m a  c h o rąg iew  sw .  
p a t ro n a  z czasu  kanonizacy i  J e g o ,  d a r  pap ioza  K lem ensa  VIII.  b u n . a  zas b ę ­
dzie ce leb ro w an ą  w  ornacie  tak o ż  z czasu  kanonizacy i  sw .  Jac k a  o f ia ro w a n y m

^ rZe W e  c z w a r t e k ,  n a b o że ń s tw o  odbędzie  się z w y c z a jn y m  p o rz ąd k iem  z ra n a  
i p o p o łu d n iu ,  o p ró c z ,  że  oko ło  g o d z iu y  9. z r a n a  JVV. b isk u p  będzie  udziela
sak ram e n t  b ierzm ow ania .  .

W  P i ą t e k ,  kolej n a b o że ń s tw a  z w y c z a jn a ,  o p ro c z  w o ty w j - ,  k tó ra  się
około  g o d z in y  8 . o d p r a w i ł  w  kaplicy  ró ż ań c o w e j  przed P a n e m  Jezu sem .

VV S o b o t ę ,  z ran a  o godz .  8 - o d śp ie w a n ą  zostanie  w o t y w a  p rzed  o b ra -  
zem Matki  Boskiej ró żań co w e j  w  kaplicy,  p o tem  litania ze z w y c z a jn ą  b ra ck ą
p ro c e sv ą  —  re sz ta  j a k  w  dn i  p oprzedzające .  . , .

W  o k t a w ę ,  n a b o że ń s tw o  j a k  w  p rzesz łą  Niedzielę z r a n a  i pop o łu d n iu .
W  P o n i e d z i a ł e k  p o  o k t a w i e  o d p ra w io n e  będzie  n a b o że ń s tw o  żałobne  

za  f u n d a to r ó w  i d o b ro d z ie jo ó w  tegoż  z a k o n u ,  tudzież  za  braci  i s io s t ry  b r a c ­
tw a  istuie jącego p rz y  ty m  kościele. . .

K o n s y s to rz  j e u e r a ln y  d y ecezy i  k rakow sk ie j  m n ie jszy  p o rz ąd e k  u r o c z y ­
stego o b chodu  sześćset- le to ie j  roczu icy  z g o n u  ś. Jac k a  w y z n a w c y  z ak o n u  ka ­
znodziejsk iego za tw ierdza .

K r a k ó w ,  dn ia  14. S ie rp n ia  1857 .
( L S I  K s. M a teusz Gładys%etoic%,

kustosz  ka ted ra ln y ,  a d m in is t ra to r  j n y  d y ecezy i  k rak o w sk ie j  m p.  _

iiroiiika miejscowa. _ .
R a w i c z  2 2  S ie rpn ia .  —  W c z o r a j  s p r o w a d z o n o  tu  z  B o jan o w a  do w i ę ­

zienia sp ra w c ę  p o ż a ru  w  tein mieście. M ó w ią ,  że ó w  rzen i ' cs mlV | ' " 1 1̂ 1 
dom  sąs iada  £  wilią  te rm in u  na su b h a s tg  je g o  d o m u  w y z n ac z o n eg o .  Ś le d z tw o

p rzec iw  niemu w y p r o w a d z a j ą  m  0 ( % ł  się tu  j a r m a r k ,

o ż y l m ? t a r g u  b y d e h iy n ,  nie b y ło  ru c h m  N a k o n i ,  
k r o w v  i w o ły  nie b y ło  k u p c ó w ,  z a p e w n e  z b ra k u  paszy .  Z a  wo ł u  p łacono 
2 6  tal.,  a w ięc  o p o ło w ę  tan ie j ,  aniżeli na p rz e sz ły c h  ta rgach .  Ś w in ie  pop ła-

Cal/  V1  S " X a  r e je n c y jn y  pan B u n t in g  z Poznan ia  zw iedz ił  tu te jszą  szko lę

m ie jską  i , okol i cy mieliśmy kilka ogni.  D n ia

2 0  b ,n spalił  s i ę ' s t ó g  zb o ża  w r a z  z s to d o łą  p rz y  nim b ęd ącą  a n a p . ł m o n ą  
z b o ż e m  w  m a ł y m  S u c h o rę ż u .  Po p rzed n ie j  n ocy  sp ło n ę ła  szkoła  -  K o - a - 
w k u  Nauczyciel  u tracił  sw ó j  d o b y tek ,  a zona  jego  zaledwie się ocaliła. W  ze­
sz ły m  ty g o d n iu  spaliła się w  M o ra k o w ie  d w o rs k a  o b o r a ,  w  k to ie j  wielo b y d ła  
sie sua ldo  D. 11. b. m. spaliło  się w K ow alew ie  pod Szu b in em  kilka b u d y n ­
k i , v W  o k rę g u  n a szy m  spa liły  się dw ie  szk o ły ,  w sk u te k  pod ło żo n eg o  ognia,  
a w trzecią  p io ru n  u d e r z y ł  i także j ą  spalił.  Na polu w  Sam oklenskdch  ude­
r z y ł  w dn iu  17 b. m. p io ru n  w  d w a  konie p łu g  c iągnące  i ona zabił.
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K ł e c k o ,  22. Sierpnia. —  W  dniu 19 b. m. p rz y b y ła  do Gniezna komi­

s j a  tow arzys tw a  górnoszląskiej kolei, celem wybrania  miejsca na dworzec 
i wytknięcia linii kolei żelaznej.

Z K r o b s k i e g o ,  dnia 19. Sierpnia. —  P atrząc  na g ru zy  zgorzałego B o­
janow a, powstało we mnie pytanie, ja k  też stare było to miasto. G dybym  
miał pod ręką  dziełko » 0  braciach czeskich J. Łukaszewicza,« spodziewam się. 
iż z niego dokładną odebrałbym odpowiedź; niemając go, musiałem poprze­
stać na usfnem podaniu. W  czasie zaburzeń religijnych w  Niemczech, nowi 
zwolennicy nauki L utra  i H ussa, będąc dla herezyi swej ciężko prześladowani 
w  w łasnym  kraju, schronili się do Polski, a uzyskaw szy  przyjęcie od rządu  
polskiego, osiedlili się na pograniczu Szląska, zkąd powstał Rawicz, Bojanów 
i inne miasta. Polska w  rzeczach religijnych wielka tolerantka, nie ty lko że 
now ym  mieszkańcom zostawiła całą swobodę wyznania religijnego, ale nawet 
pozwoliła, aby  swe czynności w  magistracie po niemiecku prowadzili,  
i  aby  sobie na urzędników z pośród siebie obierali. Z  tego wielkodu­
sznego uwzględnienia poszło, iż te miasta i osady przez cały czas poli­
tycznego istnienia Polski za trzym ały  swój ję zy k  i religią. Bojanów dziś 
tak nieszczęśliwy, wzniósł się do znacznej zamożności; kupcy jego  w y ­
syła!^ sukno na cały wschód. Z  upadkiem Polski datuje się zmiana sto­
su nk ów  Bojanowa. Bo kiedy sukiennicy w yro bó w  sw ych  przez granicę 
Polski kongresowej przesyłać nie mogli, a przemysłowi na zachodzie sprostać 
nie zdołali, stracili i pokup i znaczenie. Majątki jednakże zostały wielkie w B o­
janowie, i nie zby t  daw no umarł ostatni kupiec, co pozostawił jeden milion ta ­
larów. W  now szych  czasach prow adził  Bojanów korzystny handel zbożem, 
m ąką  i chlebem, będąc w  stosunkach naw et z Berlinem. P od  względem reli­
gijnym zachował postać p ierwiastkow ą; katolików w  mieście ledwie kilka osób 
liczyło się, i należeli jak o  do parafii do wsi Gołaszyna. Parafia zaś p ro testan­
cka była bardzo liczna, tak że dw óch  pastorów  ostatniemi czasy musiało być 
ustanowionych. —  Otóż to młode, bo jeszcze nie 300  lat istniejące miasto, nie 
daw no tak kwitnące, dziś w gruzach  zagrzebane. Wielkie nieszczęście jego 
wielką wzbudziło sym patyą .  J u ż  nazajutrz  zawiązał się komitet ku wsparciu 
pogorzelców z 20 członków, na którego czele pan landrat powiatu stanął,  i ju ż  
po całym powiecie odebrali burmistrze i sołtysi polecenia, aby zbierali kolekty 
dla pogorzelców w gminach swoich. Zdaje się, jakoby  i na drodze miłosier­
dzia postęp był. J u ż  wielu znaczne wsparcie przysłało. P rzy  pożarach da­
wniejszych w  powiecie nie widzieliśmy takiego zainteresowania się. Przed 
dw om a laty zgorzała znaczna część miasta K robi,  S arno w y , pół wsi Jezior, 
i mało kto im przys ła ł wsparcia; przed rokiem zgorzała trzecia część miaste­
czka Dupina, zawiązał się komitet do zbierania składek, lecz podobno, mało co 
zebrał dla swoich nieszczęśliwych. Lecz B ojanów  spodziewamy się, iż nie b ę ­
dzie tak zapomniany. Ufamy, iż nie ograniczy się na tern, że w całym powie­
cie składki zbierane b ędą ;  ale że nastąpi pozwolenie, iż po całera Księstwie 
i całej monarchii kolekty urządzone zostaną, o co pan landrat powiatu ju ż  pono 
się stara.

Niebo bardzo nas tu pocieszyło; j u ż  czw arty  dzień deszcz to d robny, to 
rzęsisty, g rzm oty , błyskawice; ziemniaki zapewne się pop raw ią ,  równie ja k  
po traw y , ćwikła ,  kapusta ,  kukurydza ; poratowane i bydło, bo ju ż  nie miało 
co jeść  na pastw isku; ugory  i błonia ja k  na wiosnę zielenieć się zaczynają.

W rzesień Październik 3 7 } — } pł. i list., na Październik Listopad 39 — } —-JL nj. 
i list , pien., na Listopad Grudzień 3 9 } — f — 4 0  pł., na  wiosnę 42}  ph* i  
p ien . , na Kwiecień Maj 4 2 }  pł.

O k ow ita  (beczka po 9 6 0 0  § Trallesa) mała rozprzedaź, po niższej znów 
cenie, na miejscu bez beczki 2 6 } — } z beczką na bieżący miesiąc 26}  pł. , na 
Wrzesień 2 5 —2 4 } — }  pł. i pien., 25  list ., na Październik 2 3 } — f — f  p ł.’ na 
Wrzesień Październik 2 4 }  pi., na .Listopad 22 }  p ł. ,  na Listopad Grudzień 21-5. 
p ł . , na Październik Listopad Grudzień 22  pł.

Wiadomości liaiittloWe.
B e r l i n ,  24. Sierpnia.

Pszenica 4 8 — 74 tal.
Ż y to  4 2 } — 4 3 }  tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień 4 3 } — 4 3 } - - }  tal,, 

na W rzesień  Październik 4 4 } — 4 3 | — 44 tal.,  na Październik Listopad 45}  do 
4 4 | — 45 tal., ną Listopad Grudzień 4 6 —4 5 } — } tal., na wiosnę 4 8 — } — 48 
do }  tal.

Owies 3 0 — 34 tal., na W rzesień  Październik 32  tal., na wiosnę 32  tal.
Oiej rzepiowy 15 tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 15 tal., na W rz e ­

sień Październik 11} } ta!,, na Październik Listopad 14} ta l . , na Listopad Gru­
dzień 14} tal.,  na wiosnę 1 4 f — |  tal.

Okowita 29}  tal., na Sierpień 2 9 } — 28-} tal., na Sierpień W rzesień  29 
do 2 8}  tal., na W rzes ień  Październik 2 7 } — 26} tal., na Październik Listopad 
2 7 } — 2 6}  tal., na Listopad Grudzień 26 — 2 5 } — 26 tal., na Grudzień Styczeń 
na wiosnę 2 7 — 26} tal

S z c z e c i n ,  24. Sierpnia.
Pszenica 7 0 —8 0  t a ł ,  na wiosnę 69 tal.
Ż y to  4 2 } — 43 tal., na Sierpień 43  tal. ,  na W rzesień  Październik 43  tal., 

na wiosnę 4 7 } — 2}7 tal., na Maj Czerwiec 4 8 }  tal.
Olej rzepiowy 14} tal,,  na Sierpień 14} tal., na W rzesień P a ź d z ie rn ik l4 |  

tal,, na Październik Listopad i Kwiecień Maj 14} tal.
Okowita 12} pet. , na Sierpień W rzesień  12} pet., na W rzesień Paździer­

nik 12} pet.,  na Październik Listopad 13} pet. , na wiosnę 13} proc.

Z|to
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Zgromadzenie d. 25. Sierpnia 1857.
(węcpel po 25 szelli) ma mierny o db y t  po zniżonych cenach, na

Przybyli do Poznania 25. Sierpnia.
B A Z A R :  Karśnicki z Mystek, Moraczewski z Orchowa, Kosiński z Targowejgórki, 

Lisiecki i Kiedrzyński z Kalisza.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Kohn v. Jaski z Leszna, Walz z Góry,  Lamm 

z Pu tbus,  Driimel z W iesbaden,  Drosten z W schow y ,  Emrich  z- Międzyrzecza, 
Maisch z Pforzheimu, W in te r  z Kolonii, W olf f  z F ra nkfu r tu  n. M.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  W ap le r  z Barenwaide, May z Berlina,  Strauss 
z Bamberga, Prausnitz i Schijn z Głogowa, lir. Węsierski z Zakrzewa, Dziembo- 

-  wski z Goranina, Palm z Otusza, Palm z Jankowie.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M ,  Klapper z Chojnicy,  Rabiger z Pawłowic, Klemke z Po­

dobna, Karski z Marcinkowa górnego.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Trąmpczyński z Zaniemyśla, Mogelin i Zitmhermann z Lands-  

brrga,  n. W . ,  prob. Daszyński z Strzelna, Kropiński z Leszna, Mayer  z Strasburga.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Rogahńska z Cerekwicy.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : Źychliński z Chmielewa, W roczyńsk i z Sędzina, Schwarz 

z Czempinia.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Malczewski z Toniszewa.
P O D  T R Z E M A  G W I A Z D A M I :  Nowack z Ostrowa,  Krawczyński j, Żerkowa.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : Bassi z Par tny ,  W ah le  z S iedlingshausen.

W  księgarni E. S. Mittlera (A. E. Doepner) w 
miejscu aa Wilhełmowskim placu Nr. 16. je s t  do 
n a b y c ia :
Wilkonska, “Obrazek Poznański« piórem naszki= 

cowany. Cena Zggfl.
N arbutta Teodora, ‘pomniejsze pisma historycznea 

szczególnie do historyi L itw y  odnoszące się. Ce­
na Zip. 20 .

Jabczyński, "Kazania i m ow y treści religijnej.« 2  
T o m y .
P renum erata  na oba tom y wynosi 4 Talary, z u -  

kończeniem tomu drugiego, które nastąpi w  mie­
siącu Październiku r. b . ,  ustaje p renum era ta ,  i na­
stąpi cena w ilości Tal. 6 Sgr. 2 0  czyli Złp. 40.

O B W IE S Z C Z N E IE .
W  powiecie Mogilnickim położone aliodyalne do­

b ra  rycerskie K r z e k a t o w o ,  do k tórych wieś i fol­
w a rk  K r z e  k a t  o w o ,  kolonia K r z c k a t o w o ,  wieś 
i folwark K r z e k a t ó  w k o  i kolonia B i e l a w k i  na­
leżą,^ oszacowane przez landszaftę na 39 ,442  Tal.  
23 . Sgr. 11 t e n .  wedle taksy, mogącej być  prze jrza­
nej w raz  z wykazem hypotecznym i warunkami w  
R eg is tra tu rze ,  mają być
d n i a  14.  G r u d n i a  1857. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  11. 
w  miejscu posiedzeń zw yk ły ch  sądow ych  sprzedane. 
W ierzycie le ,  k tó rzy  względem pretensyi realnej, 
z księgi hipotecznej się nie w ykazującej ,  zaspokoje­
nia z summy kupna szukają ,  niechaj się z p retensyą 
sw o ją  w  Sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomi z p oby tu  K a z i m i e r z  i W ł a d y ­
s ł a w a  z S w i n a r s k i c h ,  małżonkowie B o r o -  
w i ę p y ,  zapozyw ają  się niniejszem publicznie. 

Trzemeszno, dnia 4. Kwietnia 1857.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł .  I.

O b w i e s z c z e n i e  a u k c y j n e .
Na dniu 2. W rześn ia  r. b. przed południem o g o ­

dzinie l i t e j  sprzedawać będę na R y n k u  w J Ł fs'-gs™ 
W  fiu  publicznie x jv w

6 koni cu g ow ych ,  1 źrebaka, 3 rozmaite po ­
w ozy i fortepian mahoniowy, 

za go tow ą zaraz zap ła tą ,  do czego się chęć licyto­
wania mających niniejszem zaprasza.

Grodzisk, duia 24. Sierpnia 1857.
W  zleceniu Król,  S ąd u  powiatowego. 

Kommissarz aukcy jny  J S r e f ó f # / ,  Sekretarz.

Na nadchodzący czas przypuszczania  
baranów, ofiaruje Dominium H P i e l -
M e  S iyS sn u  pod Kiszkowem, na

sprzedaż
barany  pierwszej klassy po . . .  35 Tal.

» drugiej » « . . .  25 »
» trzeciej » ” . . .  15 »

Owce te są wełnite ,  pochodzą z najsłynniejszej 
owczarni S a k s o n i i  i wolne od wszelkich sukces- 
sJ J uJ ch chorób. P rócz  tego są jeszcze na sprze­
daż 43  maciorki, jeszcze z dobrymi zębami, i d o ­
skonałe do chowu oraz 150 t łustych skopów. 

Owczarz odbierze za barana 7 Sgr.  6  Fen.

Zm iana handlu.
Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż

immiel m ój m aleryalny i farb
przeniosłem z ulicy W odnej Nr. 1. mlicę 
Sser& F iff Me*. 2 8 .  do dawniejszego ( o -
S a s i n  h m t M m r e g f ®  M a s S i i a  M S e n -
fssmineSe Dziękując uprzejmie za doznane do­
tychczas zaufanie, upraszam o zaszczycenie mnie i 
nadal tern samem w now ym  lokalu, przyrzekając 
zawsze najpunktualniejszą usługę i rzetelność. 

Poznań w S ie rp n iu ' l8 5 7 .
M. Wassermann.

Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że 
dziś odprawiłem ucznia K a r o l a  B e r t r a m .

Poznań, dnia 23. Sierpnia 1857.
t t U i t o t f  Spedytor .

m i

I H  Zręcznie i czysto pracujące szW eg- 
H |  CStii znajdą zatrudnienie u

Anioniegó S^ehmidi*
B B B B S l l i i  H i mi H i m i l l I B S I B S

Knrg giełdy berlińskiej.
S to­ Ha pr kuran t

Dnia 24  Sierpnia 1857. f t papie- «otowi-
rami. znq,.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4.1 100
dito z roku 1850. . . . 4} 100
dito z roku 1852. . . . 44 100 __
dito z roku  1853. . . , i LL.
dito z roku  1854. . . . H 100 :—

Obiigi d ługu s k a rb o w e g o ...................... 3} — 83*
dito premiów handlu  morskiego . . — —: __
dito Marchii E lek tora lnej  i Nowej 34 —
dito miasta B e r l i n a ............................. 4} — 9 9 f
dito dito ............................. 31 — '---

L is tv  zastawne Marchii  E lek t,  i Nowej: 3  i

t-|8
QO __

dito P ru s  W schodn ich .  , . 34 85 —
dito P o m o rs k i e ...................... 3? 8 5 i ...
dito W .  X . Poznańskiego . 4 99}
dito W .  X. Pozn.  (now e)  . 3 — __
dito S z l ą s k i e ......................... 3} _
dito P ru s  zachodnich. . . . 34 81}

Bilety  ren tow e P o z n a ń s k i e .................. 4 91}
L o u is d o r y ....................................................... — — 109}
Akcye kolei  Żelazn.Star&gr. Poznaask , 3} — 99

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o  z n  an  iu .

Dzień. j Stan term ometru Stan W ia t r .
najniższy najwyź. barometru.

07,S ierpnia  
18. »
19. .»
29. »
21 .  »
22. »
23. »

+  12, 0  " 
+  1 4 , 0 P 
+ 1 2 , 2 °  
+  1 3 , 3 ” 
+  1 3 , 0 °  
+  8 , 5 °  
+  1 0 , 3 °

+  19 ,1  “ 
+  1 7 , 5 °  
+  2 0 .0  0 
+  1 9 . 5 °  
+  22 2 0 
+ 2 0  3 °  
+  1 5 , 0 ”

2 7 “  b, 3 ' " [Północny. 
27 “  5, 2  “  (Zachodni 
2 7 “ 7, 8  " [Północny 
27“ 9. 0  “  {Półn. wsch 
2 8 “ 0, 2 “ ' jP ó ln .  w s c h  
28 “  0. 8 "  (Półn, w s c h  
2 8 “ 1, 2" }Półn ,  wsc h


